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SfiO DA  dnia 27 Kwietnia 1831 rokii ogodz: 8 rano.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
P O S I E D Z E N I E  I Z R  S E J M O W Y C H .  

z d n i a  26 K w i e tn i a  r o k u  L iczącego .
I z b a  p o s e l s k a  

Po sp r aw d ze n iu  l isty obecnośc i ,  M a r sz a ł ek  z a g a ­
j a j ą c  pos i edzenie  uwiadomi ł  R e p r e z e n t a n t ó w :

1. Ze p r o j e k t  na pos i edz en i u  d.  23 b.  ni.  p r zez  I z ­
bę  Pose l ska  p r zy j ę ły  na dn iu  25 t ni.  sankc j a  S e n a ­

tu zy sk a ł .
2. Że P o s e ł  Mod l iń sk i  z ł o ż y ł  do laski  p ro j ek t  w y ­

s t awienia  p om n ik a  s ł awne j  bi twy po d  Gr oc ho we in  , 
j  uwicc 7 nienia  pa mi ą tk i  d. 3 Maja.

3 .  Ż e  l l o p r e / . e n t a n c i  . M o s z k o W s k i  i T y m o w s k i  u -  

czyni l i  wniosek aby na w aku j ące  mie j sce  d e p u to w a ­
n e g o  7. miasta Kal isza nowv sejmik nakazan y  zos t a ł .  
(Dwa  powyższe p ro j ek t a  od es ł ane  do Kom:  sejm:)

4. Że życzeni em j - s t .  Rządu  Na rodowego  aby R e ­
p re z e n t a n c i  z Województwa S an do m ie r s k i eg o  D e s ­
k u r  i Baczyński  udali  się do tegoż Wo jewódz twa ,  
w celu z real izowania  za l eg łośc i  f i skalnych  c i ążących 
na obyw a te l a ch  t amecznych  , i obmyś len i a  ś rodków 
do ściągnięcia  r z eczonych  za ległośc i  na jw ła śc iwszych .  
( I zba  po s tosownej  dyskus sj i  wniosek  Rządu  N a io -  
cl owego u c h y l i ł a . )

N as t ępn i e  Po se ł  J an  H i 1: Ledocl i owski  z ab ra ł  g łos  
w ten  sposób :

Nie b e 7. ^zadziwienia c zy t a ł em  w D z ie n n ik a c h  
. f r a n c u z k i c h  że na uczci e dane j  d la  p os ł a nn ik ów  
Po l sk i ch  W P a ry żu  zn a jd ow a ł  się Adam G u ro w s k i  

” jako j e de n  z A jen tów  dyp lom a ty czn ych  Rządu  n a ­
s z e g o .  Wiadomość  ta r ów n ie  j a k  n ik c ze mn y  al ty* 
„ k u ł  w  Dz ien n i k u  G lobe  z podp i s e m A .  G .  umieszczo-  
, , ny ,  ma luj ący  na j cz a rn i e j s ze mi  ( a rbami  pows tani e  
„ N a r o d u  po l ski ego ,  p r z e j ę ły  mię  o b u rz e n i e m .  Nie 
„m o żn a  ani  na chwilę powątp i ewać  iż ta p o d ł a  ba z ­
g r a n i n a  n ie  j e s t  u tw o re m  obywate l a  Adama K u ­

rowsk iego,  nosi  ona p ię tno  p r z e w ro t n y c h  tego c z ł o ­
wieka  zamia rów.  —  Z apy tu j ę  się obecnego tu Mi ­
nis t ra  S.  Z.  czy Pan  Ad:  G ur :  j e s t  w r zeczy  samej

„ n a s z y m  Ajen t em dyp loma tyczny m w P a r y ż u , za j a -  
, , k i ego  tain chce być  uważany ?

„ W i a d o m o  j e s t  wszys tk im  że obywatel  A. G.  w o- 
„ s t a t n i c h  dn i ach  L u t e go  opuszczaj ąc  War szawę wy -  
„ r z e k ł :  „ n i e z a d ł u g o  cho rągwie  Dybicza  na wieżach 
„ W a r s z a w y  powiewać  b ę d ą 41!!! W ie l k i  t en  pa t ryo la  
, d o p e ł n i ł  p r z y r ze cz eń  swoich , u n ió s ł  bogi  d o m o ­

w e  nad  b r ze g i  S e k w a n y !  ale z e sk o r t ą  3000 z łp .  
„ B y ć ż e  to może  aby r z ą d  t aki ego cz łowieka  zaufa* 
„n i e i n  swoim za s zczyca ł ?  z apy tu j ę  się po raź  d rugi  

, , Minis t ra  S. Z . “
M i n i s t e r  S p r a w  Z a g r a ń :  o dp ow ied z i a ł  „ P .  A. G . 

j adąc  za w ła sn em i  i n t e r e s sami  do Pa ryża ,  p o d a ł  do 
Rz ą du  p ro ś b ę  aby p r zez  niego p r z e s ł a ć  de pe sz e  do 
p o s ł an n i k ów  naszych przy dworze  f r a ncu zk i m .  R zą d  
Na rod owy  zezwol i ł  na to ż ądan i e ,  lecz by na j m n ie j  
nie t],ał P.  A. G.  ż adnych  i n s t ru kc j i ,  k t ó r e  mi agenc i  
dyp loma tycz n i  . zwykle  są o pa t r ze n i .  Co do a r t y k u ­
ł u  umieszczonego w Glob i e ,  t en j ako  b ez im ie nn y  s ą ­
dzę iż nie może być  wpros t  Panu A. G.  p r z y p i s y ­
w a n y .44

p o s e ł  W - .  J a n  L e d o c l io w sk i  Odwo łu j ę  się do w ł a ­
snego p rzekonan i a  Mini s t r a  S. Z. czy ar t :  z podp i s em 
Ą. G.  w Dz i eń :  G lobe  umie szczony  j es t  lub n ie  j e s t  
p ł o d e m  P.  A. G.  Znamy p ió ro  t e g o ,  co na jn i k cz c -  
mn ie j s zemi  p a sz k w i l am i  z a p e ł n i a ł  ko lumny  D z i e n n ik a  
N o w a  P o l s k a ,  co p r a g n ą ł  rozdwo ić  umys ły  Po l aków,  
wskrze s i ć  n ieznany  na ziemi  naszej  t e r r o r y z m ,  p o z b a ­
wić l ł z ąd  i R ep rez en t an t ów  zaufani a l u d u ,  tej  na j ­
p i erwsze j  r ęko jmi  spoko jnośc i  i dob ra  powszechnego-.  
Żąd am aby w y d z i a ł  dyp loma tyczny  u rzedown ic  o-  
św iadczy ł  iż A.  G.  n ie  j es t  byn a jmn ie j  po s ł an n i k i e . n  

' n a szy m w Pa ryżu .  H ań ba  dla nas ,  hańba  d la  R z ą d u  
jeże l i  ludzi e z t ak im  c h a r a k t e r e m  bę d ą  g r ać  rolę R e ­
prezen t an tów,  Na ro du  Pol ski ego  w obl i czu D w o ró w  

E u ro p y .
R a d c a  S t a n u  M a r : W i e l o p o l s k i  oś w i adczy ł  w im ie ­

niu w y d z i a ł u  d y p l o m a t :  iż nie ina po t r zeb y  czynić  
ur zędowego o świadczeni a  wz g l ę de m P. A.  G.  zwła-
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-'Zcza źe pisma peryodycznedyskuśs ją w tej materj i  ca ł ­
kowicie zamieszczą.

P o s e ł  S w i d z iń s k i  ' ,, Wyrzek liśmy  w obliczu Mo­
narchów i ludów .‘Europy  źe po wyjarzinieniu się 
z pod p rzemocy Cesarza Rossvj,  zaprowadzimy w k r a ­
ju  naszym rząd Mónarchiczno-konstytuoj iny;  uczyni­
liśmy to zastrzeżenie źe w czasie teraźniejszego b ez ­
królewia Rząd tymczasowy,  form monarchicznych 
ściśle przest r zegać będzie i n ikomu ich p rzekroczyć 
niedozwoli .  Niedopuścimy aby W ł adz cy  ludów po­
wiedzieli  iź przyjęta przez nas zasada jest tylko czczą 
fo rmułą ,  ze nie mieliśmy nigdy chęci jej wykonania.

Złap: K r y s iń s k i  zupe łn ie  zgadzał  się w zdaniu z P.  
Swidziński in między innemi tak się w y ra z i ł :  „ n i e ­
przyjaciele nasi pod rozmaitemi postaciami się uka ­
zujący, dowodzą źe rewolucja nasza dąży do wywró­
cenia zasad towarzyskich,  usuniemy najmniejszą w te j 
mie rze  wątpliwość,  niech wie Europa źe nieugania-  
my  się za łudzącemi  u top iami ,  ale tylko za niepo­
dległością i zapew nieniem sobie rozsądnej  wolności.

P o se ł  H ę z y k  czyni ł  wyrzuty Kom: Sejm: ,  źe nie 
wygotowały dotąd p r o je k t u  do prawa powściąga jące­
go nadużycia ypolności druku.-

Złap. W o ł o w s k i  oświadczył  w imieniu Komissji  , 
że p ro jek t  do prawa powściągającego nadużycia wol­
ności  d r u k u ,  dopóty wniesionym pod rozwagę Izby 
nie będzie i być nie może , dopóki instytucja sądów 
przysięg łych  naprowadzona nie zostanie.

P o s e ł  J a s iń s k i :  , , Obywatel  Adam Gurowski  b r a ł  
pieniądze rów,nie ęd  Uubeckiego j a k  od Rządu t e ­
raźniejszego. . .  znany jego charak te r . . .  Z rob i ł  się 
dla tego ambassadorem naszym w Paryżu aby p r z y ­
najmniej  zjeść dobry objad w tej Stolicy F ra nc j i . “

P o se ł  J a n  f j r .  L edóchow sk i  przypomniał  Ministro­
wi S k a r b u ,  że z urzędu jest  odpowiedzialnym za 
3,000 z łp .  , k tóre Rząd Górowsk iemu na podróż do 
Pa ryża  przeznaczy ł .

W dalszym ciągu obrad toczyła się dyskussja wzglę­
dem Komitetu przeznaczonego do p rze jrzenia  papie­
rów dyplomatycznych.  Komi te t  ten złożony z Po­
s łów: Jana Ledóchowskiego , Konstantego Swidziu- 
skiego i Kalixta Mo.ro.zew.icza, wyznaczony został przez 
Prezydującego w Kdm: Sej:  Senatora Miączyńskiego.  
Dep .  Krysiński  i Szaniecki,  stanęli woppozyc j i  p r z e ­
ciwko ternu wyborowi,  żądając,  aby Izba sama ob ra ­
ła] Komitet  wspomniony.

M a r s z a łe k  o świadczy ł ,  że Komite t  ten jest dos ta ­
tecznie upoważniony dopóki nowa uchwała nie zapa­
dnie,  czy m a b y ć d ta  Kom: Sej: ustanowiona,  czyli też 
nie  ?

Następnie Marszałek oświadczając I zbie ,  że z po­
rządku  dziennego zajmować się będzie rozt rząsaniem 
projektu  (patrz Nro 119 Pol: Sura:)  zapewniającego p o ­

moc i  opieka  Redakom naszym Litwy, Wołyn ia  Po­
dola i Ukrainy,  przemówi ł  j ak  nas tępu je:

„Szczęśl iwym dla nas i chlubnym wypadkiem;  po­
wstała Li twa,  powstały ziemie ruskie , nim nawet 
dućna ich mieszkańców wywołały do życia bratnie 
hufców naszych o k r z y k i ,  nim się o ich uszy obi ł  
szczęk zwycięskiego oręża naszego. Posłuży to świa­
tu za dowod , ze j edno i toż samo czucie ożywia 
wszystkich plemienników naszych nad W i s łą  i nad 
D n ie p r e m ,  ze j edna myśl czynami ich k ie ru j e ,  j e ­
den ce l ,  do którego dążą;  a tą myś lą ,  tym celem,  
je s t  wywalczenie n iepod ległośc i ,  bytu poli tycznego 
dla naszej Ojczyzny.  Uznał tę prawdę w sumieniu 
suo jem nieprawy Polski dzierżyc ie! ; c z u ł ,  źe na 
gw ał t  nic ma przedawnienia;  pewnym by ł ,  źe wybić 
się muszą przemocą i pods tępem zagrab ione przez 
przodków jego k r a j e ;  i sam w okru tnym Ukazie z d. 
3 Kwietnia przeciw braciom naszym wymierzonym; 
wyznaje,  iż się spodziewał ,  żc j arzmo wtłoczone ze­
chcą z siebie zrzucić.  By ł  to głos sumienia,  k t ó r e ­
mu zaślepienie dumy i rospaczy nakazało milczenie;  
lecz Czy liż dla tego mamy spokojnie na to poglądać,  
aby jego poddani  stawali się współ-sprawcami sro- 
gości swego Sainowładcy? Jeżel i  się tego dopuszczą,  
niech na nich samych spadną skutki  ich podłe j  ule­
głości  i ślepego posłuszeństwa despocie.  G d y b y ­
śmy na to wzgląd mieć chcieli,  że oni prawego swe­
go Monarchy  wypełniają  rozkazy,  tobyśmy i z na- 
jezdniczemi zastępami krwawych walk staczać nie 
powinni,  gdyż i te także nie dowolnie na śmierć się 
narażają,  nie z własnej  woli naszę nachodzą ziemię,  
t e c z  gdy tych wytępiać j e s t  naszym obowiązkiem,  
równym jest obowiązkiem od zemsty,  obawą podo-  
bne jźe  zemsty zasłaniać sprawie odrodzenia Ojczy­
zny poświęcający cli się wspót- rodaków naszych,  
czy oni są wielkiej czy małej  Polski ,  czy Litwy,  czy 
ziem ruskich , mieszkańcami ; bo wszyscy bez r ó ­
żnicy byli Polakami w p r  eszłyćh i będą nimi w przy­
szłych pokoleniach.  W  tym to celu jako tarczę za­
słaniającą od p rześ ladowań braci  naszych; p rzeds ta ­
wią wam Koinissje Sejmowe projekt  do prawa,  i do ­
kładniej  potrzebę jego wykażą niżeli j abym to uczy­
nić zdo ł a ł .  Prawo odwetu zasadza się na prawie 
Narodów. O ile ten p rojek t  pod rozbiór  wasz Szant 
Reprezentanc i  oddany,  jest  ważny, o ile na dalsze 
losy ojczyzny naszej  wpływa , światło wasze naj le­
piej  to osądzi.  Z g łęboką  więc uwagą przystąpmy 
do dzieła,  a p rzy  objawieniu myśli naszych szczegól­
niej na to miejmy baczenie ,  iż w tym przedmiocie 
ścisły z poli tyką związek mającym , każdy wyraz 
jako rozwinięciu dyplomatyków ulegać mający nim 
z ust wy jdzie ,  pilnie ważony być winien.”  

(Dokończenie ju t ro . )
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IZBA SENATORSKA I IZBA POSELSKA.
Na wniosek Rządu Narodowego przez Ministra S. 

W .  i P.  uczyniony i po wysłuchaniu Kommissjów
sejmowych :

Zważywszy:  że nieurodzaj  j akim niektóre okolice 
Królestwa dotknięte  zos tały ,  klęski  wojenne jak ich 
w części przez wtargnięcie nieprzyjaciela d o z n a ły ,  
i zebranie w różnych punk tach znacznej siły [zbroj­
nej Narodowej . ,  wyczerpały  zapasy,  owoc ostatnich 
zbiorów;

Zważywszy, że tym sposobem mieszkańcy tych 
okolic a szczególniej włościanie i właściciele mn ie j ­
szych posiadłości  potrzebują zasi łku do uskutecznie­
nia siewów i zapewnienia żywności do nowych zbiorów; 
uchwal i ły i uchwalają co następuje :

Art :  1. Rząd Narodowy upoważnionym zostaj edo 
.otworzenia Kommissj i  Rządowej S. W .  i P. do da tko­
wego k redy tu  w summie ogólnej 1,000,000 z łp.  z k tó­
r e j  w listach zastawnych 900,000,  a 100,000 w goto- 
wriźnie, przeznaczonego na zakupienie zboża końcem 
wsparcia mieszkańców w Województwach po t r ze bu ­
jących  zasiłku do wyżywienia i uskutecznienia tego.

Art .  2. Sposób w jaki  udzielenie zasi łku i zwrot 
sumtn przez ska rb  publ iczny zaliczonych zarządzo­
n y  być może,  przepisze Rząd Narodowy

Art :  3. Wyko na n ie  niniejszej uchwały poleca śię 
Rządowi  Narodowemu.

Niniejszą Uchwałę po daniu jej przez  I zbę Sena­
to r s ką  i i z bę  Poselską mocy p rawa,  zalecamy i roz ­
kaz u jemy  umieścić w Dzienniku Praw,  oraz p rzes łać 
d o  Senatu,  Kommissji  Rządowych i wszystkich władz 
k ra jowych ;  a w szczególności  zalecamy Kommissyj 

.Rządowej sprawiedliwości ,  prawo niniejsze jako ma­
jące wszelką moc obowiązującą ogłosić.

Dan w Warszawie d. 25 Kwietnia 1831 
Pre zyd u ją cy  w Senacie (pod)  M ią c zy ń sk i  W. 
Mar:  Izby Poselsk:  ( p o d ) W ł . H r .  O strowski.

Za Sekretarza Senatu (pod B u c zy ń sk i .  
S ekre ta rz  J.  P. Xaw: C zarnock i  Dep  :

R a d a  ogólna  l e k a r s k a , tu d z ie z  K o m ite t  ce n tra ln y  
z d o w i a , — do w szys tk ich  L e k a r z y  i A p te k a r z y .
Z widoków troskliwości o zdrowie mieszkańców,  

i z uwag i ,  że wszelkie choroby za raźl iwe,  najpier-  
wej w klassncb ubogich się okazują ,  i u tychże nąj-  
jądowiciej  d z ia ł a j ą ,  Kornmissja Rz.  S.  W .  i P . , na 
p rze łożenie  przez Radę ogólną leka rską  wspólnie 
z komitetem cent ralnym zdrowia ,  uczyn ione ,  p rze ­
znaczyła f un du sz , z którego l ekar s twa dla prawdz i­
wie ubogich,  a na cholerę morbus lub  typhus c i e r ­
piących dostarczane będą.

Rada ogólna lekarska i Komite t  cen tra lny  zdrowia 
podając to  dobrodziejs two Rządu,  do wiadomości Pa­

nów Lekarzy  i Apteka rzy,niewą tpl iwą mają pewność,  
iż pierwsi najmocniej  baczyć b ę d ą ,  aby takowe do­
brodziejstwo,  ściśle i sk rupu la tnie ,  w granicach swe­
go przeznaczenia  , udzielanem b y ł o ,  i że ztąd żadne 
nadużycie nie będz ie  miało miejsca.

Co do drugich zaś również są pewne  Rada ogól­
na i Komitet  centralny zd rowia:  iż Panowie Apte­
ka rze  śpiesznem expedjowaniem recept ,  na k tó rych  
stan ubóstwa,  i rodzaj  j e dn t j  z chorób wyżej wyka­
zanych zobaczą,  tern rychlej  zajmować się b ę d ą ,  że 
im jes t  wiadomo jak wiele na p rędk im ra tunku  za­
leży,  i że należytość z funduszu już gotowego , n ie ­
zwłocznie zaspokojoną mieć będą.

w Warszawie dnia 25 Kwietnia 1831 r.
P rez es  P re zes  Komi-

Rady ogólnej l ekar skiej  t e tu  centralnego zdrowia 
B r a n d t .  B r .  M a lc z .

Zdaje się , że P.  Bruno Hr.  Kiciński  , umieszcza­
jąc  w Polaku Sumiennym z dnia 23 Kwietnia r .  b.  
a r tyku ł  pod t y t u ł e m :  „Nie  zapominajmy się”  nic
innego j ak tylko dobro og ó lne ,  musiał  mieć na ce­
lu. P ięk ny  ce l ,  szlachetny ce l ,  godny prawego 
obywatela .  Dziwi mnie j ednak  , że P. Hrabia wy­
stępując jako surowy sędzia działań ludzk ich,  nie 
o p a r ł  od razu wyroku swego na rzeczywistej p ra w ­
dzie , ale ją  w tenczas tylko w ca łćm świetle wy­
kryć pos tanowi ł ,  gdyby głos j e g o ,  s t a ł  się g łosem 
wołającego na puszczy.

Nie chcąc zatem, aby dobro ogólne,  to święte do­
b r o ,  zwłaszcza, w dzisiejszych czasach,  przez spó­
źnione wykrycie p r awd y ,  na uszczerbek by ło  nara­
żane , t rhskl iwy oraz o honor  mi łego sercu memu 
s t e r n i k a ,  którego P.  Hra b ia  w ar tyku le  ssvoim u- 
sz.czypliwie dotknąłeś ;  mam zaszczyt uprze jmie u p r a ­
szać P.  H r . ,  abyś osoby owe n iezda tne ,  k r e w n e g o ,  
kuzyna i guwernera,  do sk ładu  Komiss j i  Oświecenia 
powołane , rychle imiennie wymienić i poczynione 
im  zarzuty dowodami poprzeć raczył.

H en ry k  J p k u b o w sk i  
Kandyda t  F i lo log j i , Magister  obojga p r a ­
wa, b. Ur.  K.  R.  S .W .  i P. a teraz Sek. J lny  
Wy d.  Wych.  w K. R.  W. R.  i O. P.

Na nieszczęście nasze , lubo pozbyliśmy się przez 
rewolucją rządu despo tycznego ,  j edn ak  pozos ta ł a 
nam puścizna jego w zasadach ,  które dają się nawet 
spostrzegać w podrzędnych  urzędnikach,  i tak: Urząd 
Municypalny M. S. W .  p rzed kilką dniami wydz ie rża ­
wił  z wolnej r ę k i ,  kamienicę ,  do funduszu szpitala 
Śgo Ducha n,ależącą, przy ulicy Krakowsk ie -Przed­
mieście położoną,  (której  dzierżawcą poprzedn im by ł  
Szymanowski  b. ad junkt  policj i '  ' - ni c Ucy-
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t a c j i ,  a nawet  o k o n k u r r c n c j i  n ie  uwia do mi ł  l oka to -  
l ó w  tej kami en i c y ,  znaczn i e j szą  je j  część dz i e r żawią ­
cych .  Z ubo lewan iem dowiadu jemy s i ę , ż e  w y d z i e r ­
żawien ie  to u sku t ec zn i ł  u r z ę d n i k ,  k t ó r y  za dawnego 
r ządu  jZ ko rzyści  na poży czkach  da w an yc h  b u d u j ą ­
c y m  się w W a r s z a w i e ,  z ro b i ł  m a j ą t e k ,  a dziś j e ­
szcze na u r zędz i e  pozos t a je .  N iech  p ozo s t a j e ,  ale 
n i ech  pamię t a ,  że dziś  nie je s t  czas p r zed  29L i s t opa da .  
Nie czynimy  tu zarzutu s za now nem u  P re zyd en to wi  
W ę g r z e c k i e m u ,  bo n ie  można żądać  od n iego  aby 
każdy  i n t e r e s  zg ł ę b i ł ,  ale p ro s imy  Kommisyj  S. W .  
a by jeże l i  kon tr ak t :  o dom t en  p rz j idz i c  p o d  jej  z a ­
tw ie rd zen i e ,  do 8u dni  w s t r zyma ła  t akowe  , dopók i  
i n t e re s sanc i  nie zb io r ą  dowodów i nie p r z e ł o ż ą  swe­
go zażal enia .  ,<?. G.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
A N G  L J A.

Os ta tn i e  n u m e r a  znakomi t s zych  G az e t  Angielskich 
obe jmu ją  w sobi e  ważne a r t y k u ł y  względem” sp r awy  
Polski .  Oto jes t  wy ją t ek  z Gaze ty  T i m e s , dn i a  l l  
Kwietnia .  „ O d e b r a l i ś m y  z P a ry ża  św ie tne  ' nowiny
0 zwycięztwach o t r z y m a n y c h  przez  wal ecznych  Po ­
l a k ó w ,  na d  ich b a rb a r z y ń s k i e m i  c i emięzcami .  T on  
sz l ache tny  N a r ó d ,  k tó r ego  ducha ,  pó ł w iek u  obcej  
n iewo l i  n i e z d o ł a ło  p r z y t ł u m i ć ,  k tó r e go  pa t r i o tyzm
1 mi ło ść  wolności  o d p a r ł y  p r zy gn i a t a j ą cy  ich og ro ­
m n y  c i ęż a r  Ros sy j sk ie j  p o t ę g i ,  N a r ó d  t en  w y m ó g ł  
n a k on i e c  u losu za r ęczen i e  swej  n i epod l eg ło ś c i .  Bę- 
dz i eż  ś m ia ł  t e r az  Cesa rz  Miko ła j  nazywać b u n t ow n i ­
k a m i  t y c h ,  k tó r z y  mają tys iące i dz ies ią tki  tys ięcy 
j ego żo łn i e r zy  j a ko  zak ł a d n ik ó w  do b rego  o bc ho dze ­
n i a  się z k aż d y m  P o l a k i e m ?  z j ak ąż  radośc ią  c a ł a  
E u r o p a  p r zy jm ie  te  św ie t ne  nowiny !

Rewoluc ja  Pol ska  nie inoże  być podc i ągn ioną  pod  
k at  e goi j ą  bui . tu p r zec iw p ra w ne j  w ła d z y ,  n ieobe j -  
t nu je  ż adnyc h  teor j i  r e p ub l i k a nc k i ch  , ż adnych  j a k o ­
b iń sk i ch  gwał tów nie po p e ł n i a .  Polacy  powstal i  aby 
odżywić k r a j  swój z obcych  b a rb a r z y ń c o  w , aby  zno ­
wu z a w ła dn ąć  swoje pola i g r o d y ,  z ag ra b i on e  r o z ­
d z i a ł e m  despo tów  os t a tni ego  pok o l en i a .  I c h  s p r a ­
wa j e s t  ba rdzo  za cn a ;  i b ron i ą  je j  w a l e c / n e m  s e r ­
c e m . ”
EJtvaga.  Na s e jmie  naszym uska rżano  s i ę ,  że w An- 

glj i  n ie  maj ą  dosyć obsze rnego  wyobrażen ia  o 
c e l ach  naszego p o w o ł a n i a ,  i miano to za winę  
na szym a jen tom , t en  a r t y k u ł  dowodzi  p r z e c i ­
w n i e ,  że Angl icy  roz sze rzają  nawe t  nasze na j ­
obsze rn i e j s ze  do tąd  widoki .

P a p i e r y  ros sy j sk i e  spa d ł y  po dojścia  ostatnich w ia ­
domości  ; i taż gazet a p o w ia d a ;  że  są w L o n d y n i e  
ajenci  chcący zac i ągnąć  poży czkę  d la  Rossj i  ; ale że 
wątpi  czy zna j dą  się t e r az  tak n i ebaczn i  ka p i t a l i ś c i ,  
k t ó r z y b y  chciel i  haża rd ow ać  swoje maj ątk i  na t ak  
n i e p e w n ą  h y p o t e k ę ,  jaka  j e s t  t e r az  rossyjska.

W  D z i en n ik u  An g ie l sk im  G lo be  czy t amy  : J eżel i  
odezwa J e rm o ło w a  j e s t  a u t e n t y c z n ą ,  tedy  uważać  ją 
na l eży za d o k u m e n t  na jwiększe j’ wagi .  Te in  mnie j  
zaś o j e j  au ten tyczności  wą tpimy,  że Po lacy  rozwi ja ­
j ą c  p r zedz iwn i e  ca ł ą  swoją  odwagę  i w y t r w a ł o ś ć ,  
p r zez  równie  zadziwiające um ia rk o w a n i e  dal ecy są 
od wsze lk i ego  fał szowaj i ia  i p r z e s a d y ,  k tó r e  p o s p o l i -  *

cie l udz iom zos t ającym V  p o ło że n i u  k r y t y c z n e m  
ś l u za  do z mamieni a  s i eb ie  i d r u g i c h .  Odezwa  t i  
ma  c h a r a k t e r  wyraźni e  Ros sy j sk i  i widać  w n i i i  t a k ­
że c h a r a k t e r  J e r m o ło w a  mocny  i popęd l iwy „ . i, 
n i e zm ie r n i e  t r u d n y  do znal ez i en ia  w wyższych do-  
wodzefceh Rossy j sk ich .  J e r m o ł ó w  p rawdz iwy  IJ0S. 
syan in ,  a do tego do b ry  pa t ry o tn  i n i epr zyj ac i e l  wszel .  
k iego  wpływ, ,  obcego .  C i ekawą  o nim . s ł y sze l i śmy 
anob c °l?* l^d.^c on n ie g d y ś  n iższym) dowódzcą  
gdy p r z y b y ł  do naczelnego w odza i z a s t a ł  w jego p r z e d !  
p oko ju  ca ły  sz t ab  g łów ny  z łożony  z saihycl iże p r a -  
vv,e cudzozi emców,  uda jąc  j akoby  s z u k a ł  dla s i ebie  
t l om acz a  pomiędzy  mm , ,  r z e k ł ;  Panowie jeże l i  p r zy -  
p a d k i e m  zna jdu j e  s .e  pomiędzy  wami taki  co umi e  
po Rossy j s kn  p ro s i ł b y m  go , aby  r a czy ł  oznajmić  
nacze ln emu  wodzowi ,Że J e n e r a ł  J e r m o ł ó w  chce  z n im  
mowie .  W  w sp o m m on e j  odezwie  są w ła śn i e  nai -  
większe  na to n a r z eka n i a ,  ze wszystkie  n iema l  wyż­
sze s t opni e  wojskowe w Rossyj  zajęte są przez  c u ­
dzoziemców.  G lobe  za łącza uwagę ,  że i t eraz wVo'j'- 
nie p r z ec i wko  Po lakom wszyscy p rawie  J e n e r a ło w ie  
Rossy jscy  są N iem cy ,  j ako to  : D i e h i t s c h ,  Geis-mar 
von Rosen ,  P a h l e n / S a c k e n ,  fvreutz,  Wi t t ,  Tol l ,  Dii!  
l i nghausen ,  Ri idiger ,W i i r t em b e rg ,  A n rc p ,  N e i dh a r d  
Ge r s t enzwc ig  i t. d .

A U S T R Y A ,
Ce sa rz  aust ryacki  r e s k r y p t a m i  swemi  z d .  17 b m  

Ul' .  Giu l ey  i Baronowi  F r i m o n t ,  o ś w i a d c z y ł  s w o j e  

pod z i ękowan ie  i zadowoleni e za p r zyw róce n i e  spo .  
kojności  w k r a j ach  w ło sk i ch ;  a Księcia Melęrnic ł i*  
p rzy  r e s k r y p c i e  z d .  18 t .  i i i . za użyc ie  ś rodków w tym 
c e l u ,  o b d a r z y ł  o r d e r e m  w ęg ie r sk im  Śgo St ef ana  
z b ry l an t ami .

R E  L G  J A.
•— Na k on g re s s i e  na ro d ow ym  d. 10 Kwietni a  P .  

Jo t t l and  odczy t a ł  zdan ie  sp r a wy  wzg lędem p ro j ek tu  
Pa na  N o th o m b  o p rzypuszczen iu  c u d z o z i e m c ó w  do 
wyższych st opni  wo j skowych.

Pan  W an  de W e y e r  p r z ek ł a d a  jąc po t r ze b ę  d o b r a ­
nia Nacz: Wodza,  k tó r y by  zewszech  m ia r  b y ł  go dn ym  
zaufania^ nai 'odu,  p r zy  końcu  swojego p r zym ówien i a  
ws p om n ia ł ,  że pierwsza  rewo luc j a  /.ostała  zd r adzoną  
p r z ez  2ch cudzozi emców.  W idrugi e in  znowu p r z y -  
l nówienm sp rze c iw i ł  się t emu iżby zos tawiać wy bó r  
wodza Rządowi  n a r od ow em u .  P o t e m  z a b r a ł  « łos  P.  
Lebe au  obstając s i lnie  • za p r z yz n an i e m  tej a t t rybi ic j i  
rz ądowi .  Na po p a r c i e  swojego tw ie rdzen i a  p r z y w ió d ł  
mog ący  się wyda rzyć  p r z y p ad ek  śmier c i  Nacze lnego  
Wodza  wc i ągu  t rwającej  wo jny;  c zy l i / by  w te n c z a s  
r z e k ł ,  m ia ły  się zg roma dza ć  Izby p rawodawcze  w tak 
gwa ł t ow ne j  p o t r z e b i e ?  a w p r z y p a d k u  mianowan ia  
Naczelnym Wodzem cud zoz i emca ,  t r z ebaż  mu k o n i e ­
cznie  p r z y d a w a ć  p o m o c n i k a ?  Wszak  tu n ie idz ie  o 
r ówno wag ę  E u ro p e j s ką ,  ani  o hande l ,  ale o n a ro d o ­
wość* Jes t to  wojna o zasady,  winniśmy więc przyj* 
niowac do^ naszych  szeregów i uważać za braci  wszy ­
s tk i ch ,  k tór zy  t y lko  mają  z nami  wspólne  zasady , 
bez  względu na to, czy oni są Angl icy ,  czy F r a n c u ­
zi,  czy Niemcy.  Większośc i ą  g łosów p r o j e k t  z w ró ­
cono do sekcj i  c en t r a lne j .

 .................   n i ........................
b  E l I X  S a n i e w s k i  W y d a w c a  o d p o w ie d z i a ln y .


